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„ZAM KNIĘCIE W ILNA*.
W  ubiegły piątek poiicja otoczyła całe 

miasto Wilno, nie wypuszczając nikogo. Przy­
czyną była miljonowa kradzież dokonaną w m iej­
scowym urzędzie aproWłzacyjnym.

SKOROW IDZ DEKRETÓW .
Nakładem Ministerstwa Spraw W ewnętrz­

nych została wydana 3-cia część „Skorowidza 
dekretów, Cstaw rozporządzeń i okólników" 
opracowana przez radcę ministerjalnego Roma­
na Hausnera zawierająca wszystkie norm y praw­
ne za czas od 15 października 1920 r. do 30 
czerwca '9 2 i r.

Skorowidz, powyższy w cenie 150 mk. za 
egzemplarz, znajduje się na składzie w księgar­
ni F. Hósicka, Senatorska Ks 22.

TRYUM F PSA PO LICYJN EG O .

W połowie lipca r. b. o czem już była
wzmianka, pod pociąg pancerny w Skolem  był 
podłożony ekrazyt, który w razie wybuchu 
mógł był spowodować nieobiiczone następstwa.

W ysłany został na m iejsce z rozkazu W. 
K. P. P. we Lwowie, wywiadowca Bandrowskl 
z psem policyjnym  „M oja'1.

Wy niki pracy psa były ze wszechmiar po­
myślne. „Moja* doprowadziła wywiadowcą do 
budki dróżnika, który jako silnie podejrzany 
sostał aresztowany. Dalsze śledztwo prowadzi 
P. K. P- P. w Skolem .

KRADZIEŻ ZŁO TYCH  PO LSKICH.

W  sprawie kradzieży złotych polskich. 
Banknoty były drukowane w Londynie. Dla 
wysłania do Polski upakowano je  w, 544 skrzy­
nie, zrobione z mocnego drzewa. Wewnątrz 
każdej m ieściła się druga skrzynia z tłach y 
żelaznej, do któro] kładziono banknoty, następ­
nie je lutowano, drewnianą zaś skrzynię zabi­
jano gwoździami i obijano taśmą żelazną. Skrzy­
nie były zaadresowane do Państwowego Zakła­
du Graficznego w Warszawce i oddane na sta­
tek „Moscow*. Na parowcu znajdowali się 
obywatel duński M aurycy Christiansen. zamie­
szkały w Gdańsku i palacz Maks B jrtrnann z 
W rzeszcza, obadwa] jako pracownicy okrętowi. 
Obadwaj znali zawartość skrzynek i ułożyli 
kradzież, którą spełnili w porcie londyńskim. 
Z jednej skrzyni w której m ieściły się bankno­
ty tysiączłotowe, oderwali dwie deski, przecięli 
Diachę i skradli 4 m iljony zip., które ukryli po­
między węglami. Dn. 20 kwiet.ua statek wy­
płynął z portu angielskiego i przybył do Gdań­
ska dn. 24 kwietnia. W  Gdańsku wyładowano 
skrzynie i wysłano do Warszawy. Złoaz.eje 
zrabowali łup z okrętu i podzielili się w rów­
nych częściach. Według obecnego kursu fran­
ka, złote przedstawiały wartość 18 mil. marek 
niemieckich. Szwagier Christiansena już wie­
dząc o kradzieży, ukradł mu zakopane w ogro­
dzie 72.000 złp. później odnalezione w jakiejś 
skrytce. Złodzieje banknoty jeszcze nie będące 
w obiegu, zamierzali sprzedać. Na „czarnej 
giełdzie" gdańskiej znaleźli się kupcy, którzy 
nabywali banknoty możliwie tanio, jJyź wie-, 
dzieli jakie jest ich pochodzenie. W  W arsza­
wie spostrzeżono tymczasem kradzież I łatwo 
stwierdzono numery banknotów brait-ijących. 
Policja gdańska i wydział śledczy, część z‘otych 
znaleźli u dentysty A. i zaaresztowali go. 
Uwięzione również niejakiego K. W  sprawę 
jest zamieszanych wiele innych osób. Dalsze 
śledztwo w toku.

ST R A JK  W  T W O R K A C H .'

W szpitalu dla chorych umysłowo w 'f wor­
kach wybuchnął strajk na tle ekonomicznym. 
°orzudła pracę cała słułDa szpitalna w liczbie 
200 osób, prócz lekarzy i sióstr miłosierdzia. 
Szpital, w którym znajduje się 650 chorych, 
pozostał bez opieki. Z powodu strajku —  szpi­
tal był pozbawiouy światła elektrycznego.

Przybyła policja z Raszyna, Pruszkowa, 
Jeziorny, Wilanowa i Piaseczna, pod kierunkiem 
aspiranta Keniga, spełniała najważniejsze czyn" 
ności służby szpitalnej i zabezpieczyła majątek, 
oraz inwentarz szpitale. Na zastępstwo strajku­

jących przysłano również służbę techniczną 
w osobach żołnierzy i sanitarjuszek, lecz liczba 
ich byia niedostateczna. Główne zadanie oka­
zywania pomocy cnorym, było wykonywane przez 
funkcjonarjuszów P. P.

BAGAŻE W  TR A M W A JA C H . i

Plagą trapiącą pubiiqzność podróżującą 
tramwajami, jest tolerowany przez służbę tram­
wajową nowo w co w ad zo n y zwyczaj przewo­
żenia już nie tylko bagażów, ale towarów. Na 
linjach łączących dworce kolejow.e, bardzo czę­
sto pasażer swojemi pakami, walizami, kosza­
mi, kobiałkami, nawet ólaszanemi naczyniami 
od mleka, zabiera jeszcze jedno m iejsce, z uj­
mą dla wygody oraz możności przejazdu pub­
liczności.

Na tle owego przepełnienia tramwajów' 
pakami, zdarzają się nieustanne scysje i zajsca. 
Pasażer jest pozbawiony m ożności swobodne­
go wyjścia, gayż przejścia bywają zatarasowane.

Funkcjonarjusze P. P. czynią wszystko 
możliwe dla utizym ania jakiegoś ładu, spoty­
kają się jednak z uwagami konduktorów i i  
utrzymywanie porządku w tramwajach do nich 
wyłącznie należy, „bo tramwaj to nie ulica*. 
Zauważono iż służba tramwajowa pomięcLy 
przewożącymi ładunki robią różnice. Jedni są 
usuwani, inni cieszą się pod rym względem 
swobodą

Sprawa pomienioną domaga się radykal­
nego uporządkowania przez zarząd tramwajów' 
za pośrednictwem  kontrolerów.

K R A D 7IE Ż  BRYLANTÓ W .

W  tych dniach do Sosnowca przybył z Ł o ­
dzi tamtejszy kupiec Henryk Fuks, który miał 
jechać zagranicę. M iał on z tobą 300 tys. ma­
rek oraź naszyjnik i kolczyki brylantowe, war­
tości miljonowej. Podobno obzwiał się zanoco­
wać w hotelu, aby go nie okradziono i dlatego 
też zanocował w pokojach umeblowanych u Feld- 
bauma pizy ul. Teatralnej Nr. 3 w Sosnowcu.
0  przyjeździe do Sosnowce bogatego kupca 
dowiedziała się szajka złodziejska i uplanowała 
odrazu kradzież. Do szajki tej należeli: 22-letn‘ 
Maks Sztajnic, który stoi na jej czele; córka 
Feldbauma, Rozalja Ciek Niegosławska i nieletni 
brat Sztajnica z Sosnowca oraz Karolina Szmu- 
lewicz i Lina Hercog z Chrzanowa. W  nocy 
z piątku na sobotę córka Feidbauma Rozalja 
skradła z pod poduszki śpiącego Fuksa poi tle! 
z pieniędzmi oraz naszyjnik i kolczyki i oddała 
Sztajnicowi Maksowi, przy ul Targowej Nr. 4. 
Ten ze swoja przyjaciółką, Gelą Niegosławską 
udali się zaraz w nocy do Chrzanowa do wspól­
nika Szendburga. Postanowiono sprzedać bry­
lanty jubilerowi w Krakowie. W  tym celu we 
trójkę, to jest Sztajnic, Niegosławska i Lina 
Hercog z Chrzanowa poj :chali rano w niedzielę 
do Krakowa i naszyjnik sprzedah jednem u z ju ­
bilerów za 300 tys, mk., kolczyki na razie po­
zostawiając sobie. Sztajnic, mając tak poważną 
kwotę, zaraz z towarzyszkami zabawił się w no- 
telu, a oprócz tego kupił im 1 sobie kostjumy. 
Ze skradzionych pieniędzy 205 tysięcy 445 mk.
1 300 tys. za la szy jn ik , Sztajnic w ciągu oie- 
całych dwuch dni tyle roztrwonił, że pozostało 
mu tylko 177 tys. mk.

Poszkodowany Fuks po podróży późno 
sie obudził, a skonstatowawszy kradzież pie­
niędzy i kosztowności, udał się do policji, któ­
ra też wszczęła energiczne śledztwo. Podejrzę- 
nift padło na wymienioną szajkę t S osn ow ca , 
która często przebywała w hotelu Feldbauma. 
15-letni brat Sztajnica przyparty do muru, zeznał, 
że brat z przyjaciółkam i wyjechał do Chrzano- 
w a.Z a czą ł się nieusta ący pościg F. P. Starszy 
sierżant policji wywiadowczej Kozłowski, z po 
sterunkowvm Utrackim uaaii się natychmiast 
pierwszym pociągiem z Sosnowca do C hrza- 
nowa. Po trudnych poszuk" maniach zdołano 
stwierdzić*, źe sza "-a przebywała w hotelu Ze- 
lingera w Cnrzanowie. Wieczorem w niedz-elą 
aresztowano w hotelu Linę Hercog 1 Karo, ,ię 
Szmulewicz, które wskazały, że Sztajnic poje­
chał spieniężyć brylanty do Krakowa. W krótce 
zjawił się i Sztajnic nie wiedząc o niczem i zo­
stał aresztowany, W ziąwszy do pomocY miej­

scową policję, udano się do Krakowa, tam od­
szukano Niegosławską w hotelu i aresztowano. 
Nie chciała się ona przyznać do kradzieży, 
w końcu jednak wyciągnęła z ood bluzki kol­
czyki i oddala policji. Wskazała też jubilera, 
któremu sprzedał* naszyjnik. Wraz z aresztowa­
nymi policja udała się do jubilera i naszyjnik 
odebrano. Aresztowaną szajKę pod eskortą 
p zewieziono w poniedziaieK ubiegły do wię­
zienia w Sosnowcu. Dalsze śledztwo p'ow a 
dzone w tej sprawie, ujawniło, że poszkodo­
wany Fuks nie jest właścicielem skradzionych 
brylantów, lecz na razie prawdziwy właściciel 
nie ujawniony woóec czego i Fuks został za­
trzymany.

UDAREMNIONA U CIECZKA N IEBEZPIECZ­
NEGO BANDYTY.

O północy dwóch posterunkowych eskor­
towało ze stacji w W arszawie do wydziału śled­
czego, niebezpiecznego bandytę ju lja n a  Dętko, 
aresztowanego w Częstochowie, w związku ze 
sprawą Wereszczyńskiego. Przechodząc ulicą 
Senatorską, Derko zdołał oswobodzić jeaną rę­
kę z kajdanków i błyskawicznym  ruchem zasy­
pał zdobytą jakim ś manewrem, tabaką oczy 
eskortującym  go policjantom , poczem zaczął 
uciekać. Pomimo szalonego bólu pol.cjanci zaczęli 
strzelać za uciekającym. Na odgłos strzałów 
nadbiegli posterunkowi z placu Teatralnego 
i przytrzymali Dętko, który został przeprowa­
dzony ao wydziału śledczego.

1 *
Nadmienić należy, że Dętko należał do 

najbliższych Kompanow Wereszczyńskiego i po 
magał mu w wysyłaniu listu do żandarmerji 
w Warszawie datowanego jakoby z Berlina, 
który miał na celu zmylenie ś'adow, poszuku­
jącej go policji. Je st on notorycznym złodzie­
jem  i włamywaczem znanym doskonale policii 
i niejednokrotnie karany sąaownie.

SCH W YTAN IE W YBITN EGO  W ŁAM YW ACZA.

Lubelska P. P. przychwyciła znanego wła­
mywacza Jana Woźniakiewicza, któ-y po więk­
szych operacjach w Miałopolsce zjecnał na letnie 
wywczasy do Lublina. Drzy aresztowanym zna­
leziono pieczęcie z tytułem „Dyrekcja Policji 
Lwów* i „Biuro Odbudowy Kraju*. Schwyta­
nego odstawiono do Gorlic, które były ostatnim 

‘ terenem jego operacji.

PRZYPADKO W E ZA B Ó JSTW O .
Przodownik kom endy poiicji w Mińsku Ma­

zowieckim, Stanisław W norowski, pełniąc służbę 
■ w biurze kom endy policji, został Dostrzelony 
z karabinu przez wywiadowcę Stefana Zabiei- 
skiego, który próbując karabin, - spowodował 
wystrzał. Kula przebiła brzuch na wyiot, skut­
kiem  czego Wnorowski po upływie poł godziny 
zmarł.

O F I A R Y .i
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C e g ie łk i na o d b u d o w ę  W aw elu .
.ta odbudowę Wawelu złożyły niżej podane kmdy 

I urzędy policy jne następujące kwoty;

P. K. P. P. Borszczów  . . . . * . mk. 4.000
' „ B u czacz................................................... „ 6 . 7 1 0

„ B r z e i a n y  ; „ 4.745
Eksp. poi.  50u
P. K. P. P Brody . . . s . 4.475

„ Czortków 2.b00
„ H u s i a t y n .................................................. 3.995
„ kam ionka .  2.175
„ P o d h a j c e ........................................... . b.60.
„ P rzem yś la n y .................................................. 1.12®
„ P a d z ie c h ó w .................................................. 2.56-
„ T a r n o p o l ..........................................i, 2.430
„ T r e m b o w la ..................................................4-370
„ Z a l e s z c y k i .................................................10.135
„ Zbaraż  .................................................. 3.430
„ Z b o r ó w .......................................................... 8544
„ Z ło c zo w ...........................................................3.080

S k a ł a t ..................................................   i.35^

76.62?Pazem mk.


